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PrzedpłatR (za P.gz nie­
obowiązlwwel nR mie­

si'jC lllaj 1,30 zl. Krotoszyński 
Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(l-lam) lub jego miejsce 

10 groszy. 

Orędownik Powiatowy 
\Nychodzl \N środy i soboty • 

. -----------------------------I AUllIinislraeja: Dli.UKAWHA P!:ZEjI,IYSf,OWA _o. KIWTOSZYN, UL. KOZMmSKA 2. TEL. 164. 

REDAKCJA DZIAŁU rmZĘDOWEGO S'l'AHOSTWO W KRO'rOSZYNIE - 'l'ELEFON 39. 

Obwieszczenie 

W SPrawie wiosennej ochronie ryb no rok 1932. 
Urząd 'Wojewódzki powiadamia. ~.e zUl'ządze­

nie tutejsze z 20 kwietnia 1932 Nr. R. R. VllI '2/14 
w prze.dmiocie wiosennej lHlbruny ryh na rok 1932 
nie dutyczy wód utwal'[ych, granillznycb , na któ­
rych ohowiązują postanowienia o ochronie rybołów­
tltwa zawarle w uklarl7.ie pomio::dzyPolsk'l a Niem­
cami w ap n" wi e rybolÓwstwll. na hieżących i sto­
jąoycb wodach !:,raniczllych (D z. Ust. n P. z 9. 
VII. 1932 Nr. 59 poz. 47G). 

Równocześnie informuje się, że dotąd nie na­
stąpilo porozumienio z wllid<lami ni e mie ckiewi 
w sprawie, czy graniczne wody otwarte będą pod­
legały ol\hronie wiosennej lu b zi Illowej (urt. 10 
ust. 2 układu). 

to. czy tell, kto znalazł si~ w posiadaniu takiego 
gołębia, mll. C7.y też niema zezwolpnia na utrzymy' 
wanie i bodowIwie gołębi pocztowych. 

l 'uki sam obowiązek ciąży na tym, kto, nie 
mająu zezwoleniu na ut.rzymy wanie i hodowanie 
gołębi pocztowych. w jakiś iuny sposób przyjdzie 
w posiadanie gołębia pocztOW&go. 

A żehy nareszcie polo:;,yć kres nielegalnemu 
hlluowanill gołębi pocztowych praz obrotowi terni 
go/ę hiallli przeprowadzana hęrlzie ud czasu uo czasu 
rewizjli przez polieję Państwową i winuych naru­
szenia przepisów ustawy wyżej wymienionej poda­
wuć się będzie do ukarania w dl'odze postępowania 
sądowego. 

Krotoezyn, dnia 11. maja 1932 r. 

Za Starostl) powiatowego: 

(-) 'Bonowski, asesor. Za Woj e w o d ę : 
(-) M o r z y ci k i, Naczelnik Wydziału. L_,_W __ o_j_sk_._l_9...:,/_2._/3_2_. __________________________ _ 

Powyższe ohwieszczellie podaje się do wiadp' 
JIlobci w ślad ogłoszeni li z dnili 2. V. b. l'. l. A. 
49/2/32 w Orędowniku Pow. z dnia 7, V. br. Nr. 34. 

Krotos:r.yn. dnia 13 maja 1932 r. 

L. A. 49/2/32. 

Za Starostę powiatowego: 

(-) Bonowski, Asesor. 

lakaz chwytania i przetrzymywania gołebi pocztOWych; 
Ostatnia rewizj", przeprowadzona przez Poste­

runki Policji Państwowej w niektÓl'ych llliejsco­
wościach powiatu, lJiUVI liiI". ·te mimo n iPje ,hlCJkr <, t.· 
nill wydawanych 1.8rz1\ćheJl o zakaziil ut.rzYlllyw:l· 
nia i hoclowania golębi poc:r. towye. h prze z osr.hy do 
tego nieuprawDione, obrót i ho,lowla temi gołębia­
mi uprawianI'. jest COi'IlZ więcej. Stwierdzono. ie 
'" ięks?a iluść gołębi pr ćz[owych. zaopatrzonych 
w ohrą~zki rejest.T/1cyjlie przetrzy mywana jest przez 
właś(licieli gołębi zwykłych. 

Gołębie takie pochodzą z lotów ćwiezebnych 
i 7.darza się (,Zl;slo, że gu!t:bit, te. dezorjentując się 
w drodze, lIlIIęczone siadają na DOS w pierwszym 
z rzędu napotkanym golębniku. Tę właśnie oko' 
licznoŚĆ wykorzystllją handlarze gołębiami, chwy­
tają je i przftrzymują II siebie. a następuie upra­
wiają obrót niemi - zamiast stosownie do przepisu 
art. 10 ustawy o golębiach pocztowyeh (Dz. Ust. 
Rzp. Nr. 45 poz. 311 z 1925 r.) przyłapane lub 
przybląkane gułębie pocztowe oddać niezwłocznie 
najbliższej wladzy bezpieczeństwa, bez wzgl~du na 

Ul mowie ulg kolejowvr.h dla dzieci wySyłanych na 
kolOnje letnie. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Społeeznej zawia­
damia. że zg ldnie :Ii decyzj" Pilna Ministra Ko­
munikacji w myśl porozumienia z Ministerstwem 
Pracy i Opieki ~połecznej w roku bieżącym dzieci 
wyjeżdżające na kolonje letnie będą mogły korzys­
tać, bez względu na ich wiek z 75% zniżki od cen 
normalnych przy przejazdach kolejami państwowe­
mi w wagonach III klasy pociągów osobowyeh gru' 
pami, skladająr-emi się conajmniej z 10 osób. 

Na każde 10 dzieci jedno dziecko przewozić się 
będzie bezpIatllie, 

Poztl',elll personel nadzorczy, towarzyszący 
dzi el·iom, h(:dzie mógł korzyst.ać z ulgi powyższej 
(l oS:JlJa na 10 dzieci). 

Przewóz bagai.u w ilości 10 kg. lia o8obę odby­
wać się będzie za oplatą. '/. taryfy normalnej. 

Odnośne rozporządzenie bę(lzie oj[loszone w naj­
bliższy m cZ3sie w Dzienniku Taryf i zarządzeń Ko­
lejowych. 

(-) Br. Krakpwski 

w/z. Dyrektor Departamentu. 

Powyższe podaję zainteresowanym do wiado­
mości. 

Kroto8zyn, dnia 12 maja 1932 r. 

Za Starostę powiatowego: 

Nr. P. 9/2i32 
(-) Ratajczak, Referendarz. 



ZARZĄDZENIE 
Starosty powiatoweg'o krotoszyńskieg'o 

Ul sprawie w~gaśniecia nledokrlJJistości zakaźnej koni. 
Wobec wygaśnięcia nieuokrwistości znka7.l1ej 

wśród koni maj. Lutynia pow. KrotoszYllskiego 

znoszę moje zarządzenie z dnia 27. XI. 31 r. L dz, 
185/31 W. Ze, ogłoszone w Pozu. Dz. Wojew. ł\r.1 
z dnia 4 . 1. 1932 r. poz. 6. 

Krotoszyn, 11. maja 1932 r. 
StarJsta Powiatowy: (-) Kasprza:{. 

L. dz. 185/31 W. Z. 

Dział nieurzędolNY. 

Ponad miIJon dolarów IJJPł~neło z "POil CZDch~" 
do Bonku Polskiego. 

Wedłl1g prowizorycznycu obliczeń, w ciągu ostat­
nich trzech dni ballrllowych (piąiek, suh:}tn, po­
niedziałek) do kas Banku Poisldego stoliey i na 
prowincji wpłyn~ło ponad l mil.ion ,Iolarów sprze­
danyoh przez drobDych ciulaezy, pod wpływem 
wiadomości o influDoyjnej uchwale kongresu ame­
rykańskiego. 

Kurs dolara we wl.orek pozostał w dalszym 
ciąl!'u bez zmiany. Mimo wiarlomości, idąeycb 
Ir Waszyngtonu, o minilJ1s1nych szansach zutlvier­
dzenia przez senat ustawy inflacyjnej. prawie nikt 
nie kupllje dolarów po niższej cenie. 

Przeciwnie, w obawie rlrdszej zniżki kursów, 
ludzie wyzbywają się naogoM w dalszym ciągu do' 
larów. Dzieje się to jednak spokojllie i w mniejszym 
zakresie niż początkowo. 

Egzamin na mlstrzólJJ i sprawa termin at Dr ÓW. 
Onegdaj odbyło się plenarne zebranie poznall­

skiej Izby rzemieślniczf'j Zagaił w obecTll.lści przed­
sŁawiciflla min. przew. i lwndln prez. Izby S topa. 
Prez. Stopa zdał pogląd na prace Izhy w pierw­
szym kwartale br. Porządek obn,d obeimowat dwie 
ważne dla ogółu r:wmiosla sprawy, mianowicie spra ­
wę przed/użeuia czaROlo·ew. nigf)wyeh eg-z ~ IUirlów 
mistrzowskich, OTUZ 80ra ''''! ustaJ!mia li eziJY UCZ 'l i ów 
w warsztatach nem eślniczyeh w stusuoku do zw 
tr\1dnionych czeladników 

Puznańska Izba rzemie~lnjeza w spl'a wie ulgo­
wych agzaminów mistrzowskich POwzi'l!a uhwalę, 
przedlużajllcą cza8nkr~s, w którym h!)dzie można 
jeszcze składać ulgowe egz" miny III is t. r7,o·,\ skie, ~aś 
w sprawie \,Istalenia liczhy termihatorów w slPsunku 
do liczby z"trndnionycb czeladniJ,ów, stwierdzono, 
że kw esrh Ul zost.ała jll:i: Ilregulowana Da oiJsz'Hze 
woj. pomorskiego. Izba zaj,:l. 8tunowisko, że rów 
uież na tereni/' woj. p, :. znarlskiego Ul"żuaby Ilregu­
lować spra wę, biorąc za polis ta we rozporzl\dzenie 
woj. pomor~kjego. 'IN kOlleu /,Jrzyjęto udl W:-I/ę, 
ahy kandydatom. po złożeniu egzaminu czeladni· 
czego, wydawuć specjalne książeczki, w którychhy 
pracodawca poświadczał cz(;ladnikowi przepracowa­
ny ezas_ 

Cz~ grozi ludzkości śmierć głodolJJo 
w nadchodznc~[h stuleciach? 

Obecny kryzys gospodarczy wywiera sw"je 
pilltno nictylko nu życiu ludzi pospolitych, ale 
rzuca 8wÓj cień Iflkże Da sfert) uczonyeh i harlaczy. 
Coraz częściej spotykamy ~ię z enuncjacjami lIall · 

kowców, przesiąkuięleUli glębokim pesy mizmelll. 
Jest to jukgdyby reukf'ia przeciw niebywałemu 
i przesadnemu OplYlIli:' m ,wi, kt.Óry rlo ni l·d1lwna na 
każdem polu, nawet ści~łej nauki panowa!. 

Ostatnio profesor uniwersytdu dr. J. Plotnikuw, 
ZDany fotuohemik, Ogł0Sil lIrllgnozę dla dalszego 
rozwoju llld"kości na ziemi, przesiąkniętą czarnym 
,wprost pesymizmem. Z góry chcemy zaznaczyć, 

że nie n :deży się znowu zbytnio temi pro roch ami 
przej mo wać. -- J pst obecnie czas depnsj[. Mie jmy 
jrdnal, 1I11ihieję. że także i t.en e~. 1l8 wkońcn winie 
i ustąpi znowu lepszej konjunkturze. Ii wtedy wraz 
:ol poprawą llaSLL'oju pllleps"-ą się także hUlllory 
uczonych i leUls·,m"fll t. zw. naukowe prognozy 
wypadufl zupelnic inaczej. 

Pro!'. Plotnikow r.wierdzi, że ludzkość zgmw 
śrnif'l'cią g/odową. która nastąpi z braku rloBta:ecz­
neJ ilości 2.YWIlOŚei w formie roślinnej. Ob cen q 
ilość ludzi nu ziemi ocellia siQ na 2 miljardy. W 
ciągu 100 lat iloś,\ ta powiększy się til.o 5 miliar­
dów, w Cj;'1I'1l ZIlŚ 300 lat może wzróść do 30 mil­
jardó",. Wydajność plonów może wzróść jedna!; 
ty liro hnrdzo nieznacznie. 

Egzyste lwja lndr.i 7.ależy howiem od isŁni,mi:! 
roślin. CI llHjważniejszym składnikiem roślin jest 
węgiel, który znuwlI lUoże być przyswajany ~ l'ze:-I 
ruśliny j(;dynill z hezwodnika kwasu węglowegc, 

zawartt'gu w powietrzu i 1.0 tylko pod działalliem 
światla. 

Jesleśmy Z/ltem w ostl1tcczn ,iści zależui od wę­
gla i Qwiatla. Idzie jednak o to, aby ten wu,ieI 
zIlIddowa! sil) w wspomnianej formie bezwodnika, 
jedynie or11lowiedniPj dla przyswajania go l'rzez 
r"śliny. Tyrr,czDslOIll ilość bezwodnika kwasu w(~­
gloweg-o, za wartego w powietrzn, maleje gwa; low­
nie. W pierwszych ez,<\sa"h istnienia ziemi było 
o wiele wię(~('j tego gazu w powietrzu. Ob(' (\nie 
w"nosi ilość bezwodnika kwaSił wl;glowego w pu­
wi,"trzii 0,03 prflC. JeSli)Ś01Y już bardzo blisko mi­
nimlH)1 z[i\varb)śei tego gnzn w IItmosferze. 

Wprawrlzie he:-l\\'or]nik kwasn węglowego k :ąży 
w przyrodzie jakgdyby w (,biegu kolowym. To jegt 
z furtDY guzo wej w powif;trzlI zoslllje asymilov;any 
przez rośliny. Z fi,Hlin przechodzi :.mów do (rg:l-
11izOlll ludzlri,'/,!:o i zwie~ząt, a "t. tych ostatnich wę­
giel utlelJiollY przeeho(l7.i do atmosfery.z Ilowr,.tem 
w po~taci bezw( dnika kwasu wQglowego. Nicn,ni~ 
jednak IJ.I 11 si według prof. PJotnikowll nadejś<i taka 
chwil~, w której natura nie zdoła wytwolzyć tyle 
żywo<ś,\i i wart, ś(·i opa!owYI·h, ilIJ potrzeba dla 
IJtrzyrn:min ('oraz lo większ~j ilości ludzi, zwi(:rz ,\t 
i maszyn. Od tej ćhwili (lo(lząwszy w miarę dal­
sze!/,o przyrGslu ludności zaostrzać się będzie Lata­
sb·ofa g-łouowa. 

Prof. PlotnikoW" zwraca uwagę, że nujwięks~ym 
wrogiem ludzkości są ogromnl1 tllreny skalne, któ­
re wylwanaly w da wniejszyeh CZ1S l( l! z be,. wed­
nikielll węglvwym 7.~, iązki cLernicznf', zwane I\Q­

glannmi (t.akim węglanem jpst np. wapidl). l dzi­
siaj jeszcze dlJżo bezwounil,a giniE) na teu c<ll i :la 
wytwar7.anie lll~s~1i wapiennych. W f ... rmill w<gla­
nu w'lgiel już j, 'st dla rośiin niew\yteezuy i [>i e­
pn.yswajrliny. Już dzisi:.j ilość węgla ?wil\z~ !l"go 
w fOl"lIJi'J lIi,\n7.vlee~. lly(·h k <l lUhlOi i skal o' ·(]llia 
prof. 1'l'Jtuikow "a l j OOU biljllUÓw tOll, gdy p ,kla­
dy wó;gla i lIdly 1\ ,wi"J'a : ą jedynie 3 biljony ton 
węgla, Il w plIwiet.nu lerlłz znajduje bit! jt-t1ynie 
0.6 hiljnnów 1.011. 

Pl"~YZJ'~ljo pr"J. I'l' ,luikow, że na skutek wy­
huchów \\,lIlkli[licwycIJ iluM uC7;wodnikll kll'L1sU 
węglowego w powietrzu silj POwillksza, al0 to 



wszystko jest za malo w stosulIku do przyrostu 
ludzkoŚtli. 

Prof, Plolnikow przewiduje zatem, że w dalszej 
przyszłości położenie ludzkośei :la )\iemi wusi nIce 
pogorsu oiu . Pesymizm jego sięga tlik daleko. że 
pomija zlIf)ełoem milczeniem do niedąwna z takim 
entuzjazmem przyjmowane wyniki sztucznego wy­
twarzania Liałka , jako POkar 'i\ l1 dla ludzi. z węgla 
mineralnego. \V tern wlaśni" widz:wy Bluby pllukt 
wywodów tego nc'zone;" gdy ż POS\<lPY chemii i in' 
nych dziedzin nauki "U<i . "zi l) przYlI:ljlllniej wypne­
dzały zaw~.ć poirz8UY ludzkoś(·j. Wszak wla~ni e 
dzięki nadproduk cji i (l:l.ięki zbyt wielkiej wyda j­
ności roli osiągnietej za pomocą zdouyczy chemji 
i mellhaniki, mamy obecnie na ,'alym świeci/' nad­
miar zboża. 

Woloo nam zatem wbrew prof, Plotnikowa 
być lepszej myśli i sp'odziewać si!:, że jednak 
stosunki ludzkie nlegn/l takim zmianom, że dobro­
byt nietylko nie hędzio malał, ale nadal w~.ra5tać 
b()rlzie. 

Tragedia starca, któr~ W~grał dOlarówke. 
Ciekawa spmwa spadkown o 40 tys. dolarów, 

wylosowanych w r .. rzedostatnim ciągnienill dola· 
rówki, która padla 1 września ub. roku na numer 
262703, toczyć. się będzie wkrótce przed warszaw­
skim sądem okręgowym , Tło tej sprn\\'y jest wy­
soce sensacyjne, 

W ubiegłym roku, po opublikowaniu wysokiej 
wygranej w urzędzie po<1:yczek państwowych, zja­
wil s;ę nędznie ubrany starzec, który podj'li pie­
niądze, zastrzegając sobie jednak bezwzględną 
dyskrecję co do swej osoby. Jak 5ię później oka­
zało, był to emigrant rosyjski 60 letn i Paweł Czer­
kasowo NiespodZIewane bogactwo z miejsca zmie­
niło tryb życia Czerkasowa, Ze s,vojego miesz' 
kanka prz)' ulicy Krochmalnej ~,rzeprowadził się 
do wspaniałych i-1partamentów w hotelu Brueh­
lowskim i oczywiście zaczął prowadzić odpowiedni 
tryb życia. . 

Ta naglu zmi"na życia Czerkasowa wzbudziła 
ogromne zainteresowanie jego współziomkÓW, za­
mleszkałychw Warszawie, temhęrdziPj, <1:e Czer­
knsow nie zdradził nikomu zdobycia większej 
ilości pieniędzy. Nagła jedllnk zmiana trybu życia 
c,dbila sit: f1Italni", na zdrowiu stnrcn, który wkrć.lt­
ce zmarł , nie zosla wiając testamentu, - Żaled wie 
na chwilę przed śmiercią kolonja rosy jska w W,H­
sza wie ,iowiedziałn się o pochodzeniu pieniędzy 
Czerknsowa. Znaleźli siG oczywiście wnet i sp'ld· 
kobiercy, m. in . była niejakll Ksenia Czerkasówna. 
któm w ubieglą s 'Jbot(; usIłowała popełnić salllo, 
bójstwo przez w yskorzenie z okna lf p. Dziew­
czynę zdołano uratowilĆ i ober.nie znajduje się w 
leczeniu w szpitalu. Spraw'l powyższą Laintere­
sowały się ostntnio władze sądowe, które po opie­
czętownniu lokalu, wszczęły poszukiwania za pie­
niędzmi. J"k się okazał<l, hyły one złożone w p, 
K. 0, Z olbrzymiej sumy Cze rkasow zdołał wv­
dnć zaledwie kilkan:lście tysięcy, 320 tys. wlndźe 
oblozyly af/'sztem do Clns u wyjaśnie:lia sprawy 
spadku. Obecnie llilpłynęły now e zgłoszen ia o pra­
wa do spadku. -- Zgłosi/y sir; miallowicie dwie 
siost:v Pawłn Czerl,asowa, zamieszka łe w Moskwie, 
za po-średniclwem poselstwa sowieckiego w \Va r­
szawie, 

Spn;wa spadku po Czerkasowie oprze się o sąu, 
który zdecyduje , do kogo na le<1:y ten niezwykly 
spadek, a w szczególności, czy główna wygrnna 
uolarówki powędruje do Eosji sowieckiej, 

Kronika miejscowa. 
- W pi:ltek wiecz. zdarzyl się n nas niezwy­

kły wypad~l(, Żona emerytowanego urzlldnika 
skarlJOwego p, Wanuu Dronowiczowa została przy 
sauzeniu rozsady ukłuŁa przez pszczołę w okolicę 
oka. Natychmiastowa pomoc- wyjljcie żądła ~ 
nie poskutkowała, gdyż przerażona wypadkillill 
p, D. 1.akol'tczyla życie na udar SllrM. 

- W w!'sołej kompauji zabawillł się wczoraj 
p. B'.l!·szldak z II!. S;lodowej z są~ladllmi 8wemi. Po 
odejśeiu gości, badając szkatułkę, zauważył brak 
450.- zł. Lament, krzyk i donos do policji nie 
pomógł nic, jeżeli nie złożył ich w instytucji ban­
kowej. O ile Ilię uda policji przytr:lóymaó złodzieji, 
Czy będą jeszcze wszystko mieli przy sobie, jeżeli 
poprzednio hyli bez grosza' -

- "Na kogo Pan Jezus, na tego Wszyscy Swill­
ci" mówi przys10wie, Daje to się odczuć p. Poczcie 
Stanisławowi z Kobierna, którego nazwisko co cll'l,j­
lę notować musimy w kronice naszej, Jako praWtf 
ohywatel !Irzyjeżdża znowu rowerem do Kl'otoszyna 
do Urz:du Skarbowego, uiśaić przynależny podatek; 
pozostawia rower przed gmacbem a po powrocie 
kil swemu zdnmieniu nie zastaje go, Stale prze­
strzegamy na lamach naszego pisma, aieby bacJ.­
niejszą uwagę zwracano na rowery, gdyż to bardzo 
łakomy przedmiot - lecz bezskutecznie. 

- Pau Ostój Jan z Gslkowa przyjechał rowe­
rem w konkury do Krotoszyna na uL Poprzeczną, 
pozosl.awiając rowe1· na dziedzińcu swej wybranej. 
Zdumienie było wielk:ie, gdy po kilkogodzinnem 
pobycie nie znalm>.1 swego wehikułu, którego zgu­
bę zameldował późniPj na Posternnku Policji. 

- W dniu 14 hm. zakradli Bill złodzieje przez 
śpiźlITuię p, Wroneckiego Romana zamieszkałego 
przy ulicy Raszkowskiej i zabrali 1 ubranie i pa­
rę \:lutów (Jakierków ). Dochodzenie w toku. 

- W dniu Hj b.' m. skradziono p, Wiktorowi 
Wn;vfzyniakowi rower pozostawiony w kurytarzu 
w jednej z t.utejszych jadłodajni. 

- W dniu 14 hm. skradziono u gospodarza 
Serka Józefa 5 kur. Czy stróż nocny, J,.tóry przez 
gmiuQ oplaclJ,ny jest, nie może dopilnować zagrody' 

- Do składu spożywczego p. GÓrniaka przy 
u l. Kaliskiej próbowali zlodzieje zakraść się nocy 
ubiegłej, ściągnięci smakołykami w oknie WY8t8W­
nem. Po wybiciu okna wystawnego, zostali jed­
nakże spłoszeni przez wycieczkowiczów i po:/:oat8-
wili lup nil miejscu nie poznani przez nikogo. 

- \-Vobce szerzącej się plagi szczurów jako 
roznosicieli zarazy, zarządzono na mocy rozporzą­
dzenia porządkowego Pana Wojewody Poznań­
skiego z dnia 18 marca 1931 w obrębie miasta 
Krotnszyna ogólne tępienie szczurów według na­
stępującego porządku: 

Wszyscy właściciele względnie zarządcy do-
1I1ÓW i rlzier<1:awcy na terenie m, Krotoszyna zo­
J.JOw iązani są w swych realnościach wyłotyć tru­
ciwt;' na szczury i to nieodwołalnie w czasie po­
poludniowyr.:1 we wtorek dnia 24 maja i w wtorek 
dnia 31 nli1ja 1932 w mirjscach lIajodpowiedniej­
szych i w sposób podany im przez P. P. apteka· 
rzy względnie drogerzystów przy zakupie trucizny. 

Zezwolenie na nabycie trutki w aptekach 
względnie drogeriach wydaje się w Miejskim 
Urzędzie Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego 
w godzinach urzędowych od godz, 9-12 przed pol. 



Aby uniknąć otrucia zwierząt domowych jak 
drobiu, kotów, psów etc. nalety wyłożenie trucizny 
poprzedzić powiadomieniem wszystkich luka torów 
danej realności, dając przez to możli wość zam· 
knięcia tych zwierząt na ten Czas. Do tępienia 
szczurów należy użyć pasty fosforowej lub innej 
skutecznej trucizny, którą nabyć można w apte­
kach i drogeriach, na podstawie uzyskanyc h przez 
Miej ski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Pub· 
licznego zaśwladczel\. 

OGLOSZENIE. 

BiUrO Llkooidoc. Dóbr KrotoszqńSkich 
podaje do wiadomuści, że \N dniu 24-
maja b. r. wydzierża wi na8tępujr~ce 
.. t(,reny polowania i to: 

l, Z rozparcel. maj . G O r Z U P i O - okolo 100 ho 
2. " "Ousznogórko - ,,300 hu 
3 " "ŚUliflkóUl .l MO ho 
4. " ,. OrpiszeUl " 400 ho 
Termin dzierżawy - do dni-a ,31· III, 1933 
Przetarg' odbędzie się o godz. 9-tej rano w Biurze 

Likwidacyjnc/U lf KroŁoszynie na Zamku. 
Tenuta dzierŻ11IVn8 płatna g'utó wką zaraz (lO prze­

targu. 
Wydzierżawiający punosi - opla tę stemplową oLi 
umowy oraz podatek komunalny na l'zecz 'Vydzialu 

Powiatoweg·o. 

Un.jftlalDz·nlomn weksle gwaf/lII?yjllo n~ 500 
1:1 W J i 1000, - zł. z zyrem PIOtra 

Nowickiego z Gręhowa, a akceptantem Antoniego 
Walczaka z Lutogniewa. 

Cukrownia Zduny. 

Dom z ogródkiem. 
przy Szo~ie Koźmińskiej 47a (mies7,kanie 6 poko­
jowe z przyo.ależnościami) od 1. VI. 1932 r. korzyst · 

nie do wydzierżawienia, wzgl. do nabyciu . 

Leon Borovvicz Słodowa 15 

lagublonO papiery \No;skc\Ne na 
. nazwisko J ,lU Koludziejski z Basz­

=--=---== kowlI. które się unie\Nażnia. 

3 pokoje i kuchnia 
od zaraz do \Nynajęcia 

Oferty do Orędownika Powiatow~go. 

Llcvtnc]a przymusowa. 
\U plqlek dnia 20 maja 1932 roku o godz. 9.30 
\N DObrzycy Dworze sprzedawać będę noj­

więeej dającemu za gotówkę: 

3 pO\Nozy kryte, 1 brek, S koni 
cugo\Nych, 1 sanie I \Nlększą 

Ilość mebli palaco\Nych. 
( - ) GLEMA 

Zarządzenie jrst ogólne i obowiązuje bez­
wzglf~dnie wszystkich właścicieli i zawiadowców 
rea ln ośc i włącznie gmachów urzędowych i woj­
skowych w obrębie miasta Krotoszym" bez osob­
nego pisemnego zawi"domienia. 

\Vylożenie truc izny w oznaczonych wytrj 
dniach, Ir, llsi bezwzględnie nast'lpić. 

Niezastosowanie się do powyższego zarządzenia 
ulegnie karze grzYwny do 60 zł, którą w razie nie­
możności zap łacenia , nastąpi stosowna kara aresztu. 

.. pOkoje fi kuchnia 
od zaraz do wvynajęcia 

Oferty do Orc;doi~:rnika Pówiatowego. 

Licvtacja przymusowa. 
Ul piutek. dniu 20 majo 193Z roku o gOdz, 2-giej 
\N Slrzyżevvie u Marcina Wojtkowiaka 
sprzeda wa6 hf;dp, naj\\'i~rf'j dajl\remu za gotó .. kę: 

1 wóz lekki. 14 helen I '0 desek: 
(._) GLI<JMA, 

kO!llOl'llIk sądowy w Koźmillie. ---
Licvtacja przymusowo. 
Ul pintek. dnia 20 majn 1932 roku o godz. Hej 

'W Dobrzycy 11 Wilbdma Wioczorka: 
sprzedawać hędę ll!,jwil)cej dajacenlu :r.a gotówkę: 

dachóvvki, gąsiory, bort .. 
niki i r",ry celTlento\Ne 

( --) G L E M A, 
komornik sądow~ w Koźminie. 

LIcytaCja przymusowo. 
\IJ sobole. dnia 21 muja 1932 roku o godz. U-tej 

\N Grębo\Nie u Jana JOI'oby: 
liprzer!aw"p, bę~ę naiwięc(,j u ają(lf'mll za got'Jwk~: 

1 kroooc i 1 jałóooke 
( --) G L g 1\'1 A. 

komornik s<\flowy w Koźminie. 

DRU KI 
HANDLOWE, KUPIECKIE 

i GOSPODARCZE; 
ZAPROSZENIA ŚLUBNE 
i OKOLICZNOSCIOWE, 

AFISZE, ULOTKI, OPRAWĘ 
KSIĄŻEK i t. p. 

w)'konuje 

gustownie, spie~znie tanio 

DRUKARNIA PRZEMYSLOWA 
komornik 81\UOWY iii Koźm:uic, T e l. 164. KROTOSZYN Koźmińska 2. 

Za dział nieurzędowy odpowi<.!dzialny redaktor J ózc[ Furmaniak. - Cl.cionkami Drukarni Przemysiowej IV Krotoszynie. 
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